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Wiadomości zagraniczne. 


Fr aney as 
Z Paryża, dnia 29. Maja. 

Izba Deputowanych rozbieraławczoraj mię- 
dzy innémi petycyję P. Wormser, który się żali, 
że policyja Drezdeńska tylko żyda w nim upa 
trując, a nie obywatela franeuskiego, pozwolenia 
przebywania w Dreznie mu odmówiła. Mini- 
ster spraw zagranicznych oświadczył, że rząd 
wprawdzie układy zawiążę, aby modyfikacyi 
prawa tego w Dreźnie dostąpić, że wszelako, 
gdyby to nic nie pomogło, żydzi francuzcy 
kg temu w Saxonii ulegać będą musieli, 

iedy rząd każdy w kraju swoim prayya da- 
wać może, jakie za stósowyne uznaje, 

Temi dniami opuszcza nas Hrabia Pahlen, 
udając się do Karłsbadu; pod nieobecność jego 
Hrabia Kisselef fankcyje peselstwa Rossyjskie- 
go sprawować będzie. i 

Zażądane wczoraj na początku posiedzenia 

rzez Pana Guizota sprostowanie protokółu, 
dla udowodnienia, że po danćm onegdaj przez 
niego wyjaśnieniu nikt głosu nie zażądał, znoe 
wu dziś uwagę Wszystkich dzienników na ten 
przedmiot zwraca. Dziennik sporów 
chwali powtórne oświadczenie Pana Guizota, 
iż stropnietyya milczeniem syyojóm w pe- 
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wnym względzie do wyjaśnienia jego się przye 
chyliły. — Konstytucyonista prze» 
ciwnie, który wczoraj w bardzo ostrożnym 
i umiarkowanym przemawiał tonie, po- 
wiada dzisiaj: » Wywołana wczoraj przez 
Pana Guizota scena ` parlamentarna, „była 
tylko — z żałem wyznać musimy — no- 
wym błędem, dodanym do tych wszyst- 
kich, które tok owćj nieszczęśliwej sprawy 
oznaczyły. Bo jakież było w rzeczy samćj 
rozwinięcie wyjaśnień Rana Guizota na one- 
oars posiedzeniu? Byliśmy niestety świad- 
ami tego, a dziś to cała potwierdza prassa: 
Okropny i powszechny wybuch śmiechu! 
Śmiech ten jest w najw pat stopniu zasmue 
cający. W pierwszćj chwili nikt tego dobrze 
nie rozważył. Początkowo w zadziwienie 
tylko wszystkich wprawiła śmieszność, w ja- 
kićj się Ministeryum ukazało, gdy tak uroczy 
ście przed trzema dniami zapowiedziane Wy- 
jaśnienie na kilka wymuszonych i ostrożnie 
wymówionych słów zamieniło. Mnóstwo 
deputowanych , którzy wyjazd swój odwlekli 
dla znajdowania się na przyobiecanych wyja- 
śnieniach, sami się z siebie i syyćj zawiedzię» 
nćj ciekawości śrnieli. Alei ci, którzy się w 
ten sposób komiczną formą tak nieprzyzwoi- 


'tego wypadku bawili, zapomnieli na chwilę 


o przyczynie i skutku tegóź. Nię wiemy, 
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czy Ministrowie w całćj tej sprawie większy 
kiedyś błąd popełnili nad ten raz, gdzie 
ow przedmiotem śmiechu publicznego 
ZrODili.« = í £ 
Wysoka Porta wydała pod d. 19. Kwietnia 
z Konstantynopola następujący memoryał 
do 
oświadcza gotowość swoję przychylenia się 
do poleconćj jćj przez konterencyą londyńską 
zmiany firmanu z d. 13. Lutego. Memoryał, 
W skutek uprzejmych rad wysokich sprzymie- 
rzonych dworów, i dla dania nowego dowo- 
du łaski cesarskićj, jaka się Mehmedowi Ale- 
mu w podziele dostała, raczył N. Sułtan naj- 
łaskawićj wydać następujące postanowienia, 
pod tym wyraźnym warunkiem, że wspomnia- 
ny Basza, jak to w ostatnićm swojém piśmie 
wyraził, spełni punktualnie i w całćj obszer- 
ności zawarte albo jeszcze zawrzeć się mające 
układy między Wysoką Portą a wszystkiemi 
zaprzyjaźnionemi mocarstwami, jako też i po- 
zostałe punkta, do których się zobowiązał. 
Dziedziczne następstwo tronu egipskiego prze- 
chodzić będzie w prostćj linii na jego dzieci 
i potomków płci męskiej od najstarszego na 
najstarszego, a nowy Gubernator Egiptu za- 
wsze przez Wysoką Portę „potwierdzony bę- 
dzie. Wysoka Porta zrzeka się swego żądania 
czwartej części dochodów i zezwala na pobie- 
ranie haraczu z Egiptu podług stósownie do 
teraźniejszych dochodów tćj prowincyi usta: 
nowionćj summy. Co się posad wojskowych 
dotyczy, wszyscy oficerowie aż do Puiko. 
wnika rząd egipski mianować będzie; wyżsi 
zaś oficerowie dopiero po zatwierdzeniu ich 
przez Wysoką Portę urzędy swoje obejmą. 
W obecnćj chwili zajmują się urządzeniem 
środków, jakich postanowienie takowe wy- 
maga, i o tych W. Excel, uwiadomiamy. Że 
jednakże ostatnie pismo Baszy Mehmeda Alego 
nic wyraźnego pod względem dokładnego za- 
stósowania praw Wysokićj Porty do Egiptu 
nie obejmuje, i że zresztą punkt ten wyraźnie 
w oddzielnym akcie traktalu przymierza za- 
strzeżono, a my dotąd wiedzieć nie mogliśmy, 
jak sprzymierzone dwory teraz albo w przy- 
szłości pewne czyny Mehmeda Alego oceniać 
będą, które z nowego przyjęcia i niespełnie- 
nia takowych artykulów fundamentalnych 
traktatu wypływają,- Ministrowie Wysokiéj 
Porty poczytali za rzecz. nieodzowną zażądać 
od J. Excel, dokładnych wyjaśnień i dostate- 
cznćj nauki pod względem tego punktu. Pro- 
simy zatóm J. Excel. uprzejmie o odpowie- 
dzenie na piśmie na to pytanie, i w tym wła- 
śnie celu niniejszy memoryał przesćłamy. — 
Konstantynopol, da. 23. Safera 1257, (19. 
Kwietnia 1841.) . i 


osłów czterech mocarstw, w którym ` 


Z Tulonu, dnia 24, Maja. 

Pan Piscatory, któremu posłannictwo do 
Grecyi poruczono, przybył 4u wczoraj w to. 
warzytyie Hrabiego Foy.. Obydwaj ci Pa- 
nowie udali się zaraz na pokład fregaty „Di- 
dons, która gotowa puścić się do Aten, O celu 
tćj podróży nic nie słychać. 


Anglia 
z Londynu, dnia 29. Maja. 

Z tonu dzienników ministeryalnych wnosić 
można, iż Ministrowie, w razie utrzymania 
się przy wotum zaufania, pytanie zbożowe 

o Zielonych Świątkach parlamentowi prze- 
ożyć, a następnie w razie odrzucenia ich pla- 
nu, parlament rozwiązać postanowili. Mini- 
steryalny Globe donosi, iż Lord Minto i Se- 
kretarz stanu dla Irlandyi, Lord Morpeth, 
zgłosili się w zachodnim“ okręgu hrabstwa 
oko serio na kandydatów parlaimentowych. - 

Pod d. 19, Maja wydał O'Connell popędii- 
we pismo do ludu irlandzkiego, w którem 
Irlandczykom przy następujących wyborach 
do nowego parlamentu radzi: 1) Repealerów 
wybierać, gdzie tylko można; 2) radykalistów 
wybierać, gdzie repealerów wybierać nie bę- 
dzie nożna; 3) Whigów obierać, gdzie repea- 
lerów i radykalistów obrać nie będsłe można; 
'Torysom wszędzie i przy każdćj sposobności 
opór stawić; 5) pogardzać sądem każdego 
męża, i wątpić o jego prawości, któryby na- 
ganą Whigów Torysom służył lub zamiary 
ich popierał. 
i Egipt. 

Z Alexandryi, dnia 7. Maja. 

(Gaz. Powsz. Lipska.) —»Z Kahiry donoszą, 
że Beduini syryjscy odgrażają, iż miasta nad 
granicą złupią, i że rząd przez El. Harisz 7 
pułków jazdy wyprawił. Powietrze morowe 
jeszcze nie ustało w Kahirze, nie sroży się 
tamm jednak tak, jak w dolnym Egipcie. Stà- 
tki papieskie, stojące w Rosette, aby przyjąć 
na swój petag słupy alabastrowe, przez Wi- 
cekróla Papieżowi darowane, podobnie na- 
wiedziła dżuma. Lekarz expedycyi i jeden 
urzędnik stali się pierwszćmi jćj ofiarami. Tu 
w Alexandryi umiera na nię w przecięciu po 
25—50, osób co dzień; wczoraj wszelako tył- 
ko 10—12 podano. — Dopis. Tej chwili 
zawija z Kandyi bryg francuzki „Bougainville“. 
Wiadomości które przywozi i które do dnia 
2. Maja sięgają, są smutne dla tej wyspy. Re- 
wolucya ciągle się utrzymuje, ponieważ rząd 
w. oczekiwaniu wzmocnienia nic nie przedsię- 
bierze. Tymczasem Grecy coraz lepićj się or- 
ganizują; ustanowili nawet formalnie rząd, 
którego członków obrano z pomiędzy pospól- 
stwa, ludzi bez najmniejszéj znajomości rzeczy. 
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Czekają Kapudana Baszy z. 40,000. wojska, 
Grecy EPNM. że woleliby zginąć, aniżeli 
broń Ati a jeżeli przysięgi swćj pomni 
będą, wyspa Kandya stanie się niemylnie yyi- 
downią tragicznych wypadków. 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Zeszyt 1V, Panowanie 
Semowita. Rotysław, Swentopełk i Kociel. 
Żal po Semowicie.: Leszko. Zemom śl, Mie- 
szko. Postrzyżyny. Miecąyslaw uwolniony od 
ślepoty. Panuje po Ojcu. „Kięża. „Wacław i 
Ludomiła. Koniec Księgi ierwszćj 
Dziejów Polskich Jana Długosza — 
Księga:2ga. R. 965 p. Chr. Miesław. Ad- 
lejda. Kruszenie batwanów.. R. 966. Metro- 

olie w Gnieźnie i Krakowie. 7;,Biskupstw. 
R. 967. 5 trze Kościołów. Dąbrówka 
Bolesław. R. 968.—969, Gejża i Adlejda. Roz- 
krzewienie wiary. Jan. R. 970. Światosław. 
Pieczyńgi oblegają Kijow, Jan powraca. ź Wy- 
gnania. R.971. Sywiatosław dzieli kraj pomiędzy 
synów, R. 972. Śmierć Swiatosława.: R, 973. 
„Otton I. R 974, Wielka zima. R. 975. Aga- 
pit I., Jan XII. R.976. Synowie Swiatosła- 
wa. Zjamaisko na niebie, R. 977. Dąbrowka 
umiera. R. 978. Władymir. R. 989. Dalsze 
rozkrzewienie wiary. HB. 980. Miesław re- 
sztę pogan zmusza do przyjęcia wiary. R. 984, 
Dytmar, Wojciech. R, 982. Cesarz Otton skła- 
da Papieża Jana. R. 983. Benedykt V. 984. 
Bolesław , Judyta. Otton il. R. 985. Włady- 
mir zaczepia Miesława. Leon VIII., Jan VHI, 
R. 986. Prohoryn, Prokulsus. R. 987. Głód. 
Władymir rozpoznaje różne religije. Obrzą- 
dek Grecki. R. 988. Powódź, susza. R, 989. 
Wojciech. R. 990. Miesław sią rodzi, Włady- 
mir nachodzi Greków. R. 991. — 992. Włady- 
mir rozkrzewia wiarę Chrześciańską, R. 993, 
Czesi zabijają rodzinę Seo; Wojciecha. ; Jan 
XII. Benedyk. M. 994. Wojciech udaje się 
przez Węgry do Polski. R 996. Benedykt VI. 
Donusil. R. 997. Wojciech zrzeka się Arcy- 
biskupstwa. Gnieźnieńskiego. 

Z Wrocławia, d. 3. Gzerwca. 

ziono dotychczas na targ: 
43,000 cetn. szląskićj wełny, Uk; 
4,000 z W. Xięstwa Poznańskiego, 
4,500 z Królestwa Polskiego, 
4,500 z Galicyi i AQstryi, 
ogółem 53,000 cetn. . Do tego dodać należy 
5,500 cetn. zalegićj wełny rossyjskićj i polskićj 
lichego gatunku; więc summa: 58,000 cet. — 
Sprzedano do dnia dzisiejszego z ilości téj 
46,000 cetn. W porównaniu z rokiem zeszłym 
ceny tego roku wyższe są: 


Przywie- 


— (Z 
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gialeny, : Jezuicki ogród aż 


„w gatunkach lichych o. , 5 — 8 Tal. 


średnic . . . . . . . 10 -m 12 « 
cienkich i bardzo cienkich, 8 — 40 «e 
elekteralnćej . „ . . ., . 3 — 6 a 

g 


super -elektoralnćj. . . , 3 — 
zka Lwow.) — »Ułamki z kroniki 
miasta Lwowa. (Dalszy ciąg.) Rok 1607. — 
Miała zatém ta twierdza zajmować najprzód 
ogromną przestrzeń, zacząwszy od wilczćj 
góry za wysokim zamkiem, przez Łyczaków, 
iury, Zielone, Kaliczą górę, górę poznańską 
teraz Turkenschanz zwaną, górę Maryi Ma. 
1 „do krakowskićj 

ramy; później zważywszy niemożność usku- 
tecznienia tak olbrzymiego dzieła, ścieśniono 
liniję fortyfikacyjną: od bramy krakowskićj, po 
za kościół Panny Maryi, pa pod klasztor Bene- 
dyktynek, po pod szpita teraźniejszy panien 
Miłosierdzia, po za Seminaryjum teraźniejsze 
łacińskie, po za klasztor i ogród Karmelitów, 
poprzek gliniańskićj i piekarskićj ulicy, aż do. 
Skałki, to jest miejsca, gdzie niegdyś był pa- 
łac Jabłonowskich, a teraz koszary grena- 
dyjerów , z tamtąd poprzek stryjskiego gościń- 
łca przez Kaliczą górę i t. d.; lecz i ten plan 
był nie do uskutecznienia. Na próżno przed- 
stawiała rada miasta królowi niemożność 
i. niebezpieczeństwo wykonania tego dzieła, 
obłąkanie przedmieszczan, uwiedzionych przez 
niespokojnych przewodców, niedostatek ich 
majątków i sił do tak kosztownego przedsię- 
wzięcia, gdyż ledwie dwieście kilkadziesiąt 
chałup była na przedmieściu. Krółowi ża- 
chciało się mieć fortecę wielką bez nakładów, 
wysyłał kommissyję za kommissyją, wydawał 


reskrypta za reskryptami, a zawsze nadaremnie, 


— Trwały 'o to spory, pisma, narady, rozpra- 
wy i zjazdy od r. 1607 do 1617, przedwoić. 
szczanie zaczęli już byli rowy sypać, aż na- 
reszcie kommissyja z arcybiskupa Proch- 
nickiego, wojewodów Ostroroga, Zółkiew= 
skiego, Chodkiewicza, Daniiłowicza i in- 
nych panów złożona, uznała przedsięwzię. 
tie to, na którego uskutecznienie najmnićj 
1,680,368 złotych wyrachowano, a podług 
wszelkiego podobieństwa więcćj nad dwa mi- 
lijony wynosić by musiało, za niepodobne i 
dziwaczne, gdyż do obrony tak rozległych 


warowni potrzebaby kilkanaście tysięcy ;zało- 
"gi, a miasto ledwie 
mieszczan zebrać było w 


dwa tysiące uzbrojonych 
„stanie, ` A tak spel- 
zły te zamiary, jak to często w Polszcze wy- 


darzało się się na niczór, Fasc. 668 i Likro 
1076 p. 747.)  Wszelakoż zobaczymy pod ro. 
kiem 1606, że ten projekt i za W adysława 


LV. znowu jeszcze w ogrorniejszym rozmią- 
rze, lecz róynie na próżno, „wskrzeszónym 
został. (Dalszy cigg nastąpi.) ` 
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"Dla nieptzewidzianych przeszkód zapowie- 


dżiany na dzień 8. Czerwca końcert amatorski, 
nie może być prędzćj dany, jak w dniu 2gim 
Lipca r. b. ` re i 
Cena biletów: 
na Ie $ i 2. rzędu, jako i na krzesło po 
12 złp. $ 
na kattefia po 9 złp. ki 
na galeryą i paradyź 3 złp. $ l 
Od 7. Czerwca r. b. biletów będzie joł 
dostać w księgarniach Stefańskiego i Zu- 


pańskiego. 
OBWIESZCZENIE. TETA; 
W terminie dnia 26. t. m. o godzinie 9téj 
zrana, na cmentarzu tutejszego kościoła Wszyst- 
kich Świętych za Bramką, wyznaczónym, bę- 
dzie wypuszczonym grunt tegoż kóścioła około 
804 prętów kwadratowych „mający, wraz 
z budynkiem kościelnym, w wieczystą dzie= 


è 


rzawę. :Warunki dzierzawne mogą być kā- © 


Żdego czasu 'w: domu*Wgo 'Kolanowskiego 
przy Wrocławskiej ulicy 'pod' Nr. 35, przej- 
rzane, - 43! OBR R AE 

* Poznań, dnia 7. Czerwca 1844 


+ 


Kollegium: kościelne $więtćj Maryi ` 


Magdaleny. 

| wa O Z O OE O DR 

AUACWA PORCELANW. 

Mrólewska Berlińska reko- 
dzielnia porcelany w dniach 14.,15., 
16., 17., 18. i 49. Czerwca r. b. przed. połu= 
dniem od godziny 9tćj do 42tćj sprzedawać 
będzie w hotelu Saskim przy Wrocław- 
skiéj ulicy drogą publicznćj licytacyi za goto- 
wą zaraz zapłatą grubą monetą przez podpi- 
sanego urzędnika, różne białe porcelany, jako 


to: imbryczki do kawy, śmietany i herbaty, ` 


garki, filiżanki, talerze, półmiski, asyety , so- 
cyerki, wazy, dzbanki do wody, miednice, 
główki do fajek i różne inne wyroby. 


Porcelany w każdym sdniu sprzedawać się ` 


mające, mogą na godzinę przed zaczęciem 
aukcyi być obejrzane. 
Poznań 1841. Friedel. 


OBWIESZCZENIE. 

` Inwentarz dzierzawcy wsi Wiewiorczy- 
na pod Rogowem, jako to: konie, woły, 
‘krowy, owce i trzodą chlewna, będzie wraz 
z sprzętami dómowemi i gospodarczemi w ter- 
minie dnia 5. Lipca r. b. o godzinie 9tćj zrana 
we wsi wspomnionćj sprzedawany. 
Z O ZOZ Z RZN, 

Barany z zarodowćj owczarni w Tucho- 
rzu sprzedają się przy Wrocławskićj ulicy 
w hotełu Warszayyskim; za dziedziczne cho- 
roby zaręcza Się. 


BOJĘ Wydzierzawieńie dóbr pera 
-Trzy folwarki w powiecie Inowroclawskim 
położone, dobrze odbudowane;i z dostatkami 
siana, sq od tego Sw. Jana z wolnćj ręki do 
wydzierzawienia, pojedyńczo albo razem, na 
tar m sześć lat, w O "och dzierzawy 
owiedzićć się można u Wgo, Koch, prz 
placu Wilhelmowskim Nr. 2. = 7 ET 
"Poznań, dnia 1. Czerwca 1841. . 
| A A ZZA 
Przedaż owiec. 
Przeznaczone w tym roku na sprzedaż i 
zdatne do niezwłocznego użycia tryki z mojćj 
zarodowćj owczarni, przybędą tu (do Pozna: 
nia) dnia 24. m. bi, ti jak dotąd będą się znaj- 
dować 'w domu zajezdnym Pana Bück na 
placu Sapieżyńskim. 157 
Hiinern pod Wintzig, di 4. Czerwca 184t, 
euh auss, Podpułkownik. 
[a O a 
Umiarkowane ceny win. 
Wina reńskie: 3 butelkę. dobrego Nier- 
- szłaynskiego po . . . > 10 sgr. 
‘wiña czerwone: Medoc, Margeaux po 
H. - poż sgr., St. Julien 15 sgr., Lafitte 
gf sgr. nel 
«igórne wina węgierskie z roku 1839,- 
ankierek łagodnego i wytrawnego 
=. 4016, po 18—20 tal“ s 
przedaje handel wina K . 
í Karóla Scholtz, i 
«w narożniku rynku i Wronieckićj ulicy Nr, 92. 


Dobrze dobrany skład mój prawdziwych 
Hamburskich, Bromeńskich i Ha wafskich cy 
garów , jako téż wyborny tytuń Varinas, po- 
leca w najpomierniejszych cenach 

Karól Schołtz. 


I az 
Najpierwsze śledzie hol: świeże 

eotyłko odebrał handel 

E  Karóla Gumprechta. 


Niezawodnie nasienie czerwonéj i bialćj ko- 
niczyny, najlepszego gatunku, 

50 gatunków nasion trawnych, 

Rygskie siemie lniane, 

Rzép letni, 

Ridz, ` 
takiéyże nasiona drzew, ogrodowia i kwia- 
tów , poleca Handel nasion _ „ 

Braci Auerbachów 
na Butelskićj ulicy. 


Posiadłość pod JIS 1. przy Kolumbia uli 
(droga ku dębinie) położona, z vyolnćj So 
sprzedania. 


